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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Podług Konserwatora, dnia l o m a r c ą ,  ob­

chodzono w Petersburgu rocznicę wstąpienia 
na tron Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości. W e  
wszystkich kościołach odprawione były modli­
tw y  publiczne , po których śpiew ane było Te  
Deum. Wieczorem stolica została oświecona.

Podług Poczty Północnej, datowaney z Pe- 
tersburga d. 15 marca: Liczący się w departa­
mencie pocztow ym , rzeczywisty radca stanu, 
Runicz, nayłaskaw szym rozkazem przeznaczony 
na członka głó\ nego rządu szkół, z pensj ą ro­
czną 5ooo rubli.

Przez uwagę na świadectwo Jego Cesar- 
skiey Wysokości , Cesarzewicza i Wielkiego 
Xiąźęcia Konstantego Pawłowicza, radca kolle- 
gialny, Grzegorz Engelm ann, nayłaskawiey mia­
nowany radcą stanu. '

Dworu Jego Cesarskiey Mości paź, Xiążę 
Alexander Badianów, przez wzgląd na prośbę 
Larycy Imerety uskiey, A J u r y i  K a c ie j e w n y ,  nay- 
łaskawiey mianowany karoer-paźiem.

Dla domu wychowania ubogiey szlachty 
w Czernikowie, z ekonomii baturyńskiey Xiąże- 
cia Andrzeja Cyryllowicza R azum ow skiego , 
przysłano 157 arszynów sukna ciemno-zielone­
go, którego cena w tameczney fabryce jest 5 
rubli arszyn. D ba powszechney opieki gubernii 
czernihowskiey za ten dar wdzięczność J. X. 
Mości oświadcza.

Podług Ruskiego inw alida , przez rozkaz 
dzienny z dnia 1 o marca: jenerał porucznik , 
W łastow , naznaczony dowódcą 5tey dywizyi 
pieszey. Naczelnik sztabu oddzielnego korpusu 
gwardyi, jenerał adjutant, Sipiagin , dowódzCą 
6tey dywizyi pieszey , zostając przy daw nie j­
szych obowiązkach. Jenerał major, Naumow  
iszy, dowpdzcą 8mey dywizyi pieszey. L iczą­
cy się w woysku jenerał major, Kern, dowódz- 
cą 2giey brygady 2 5tey dywizyi pieszey.

Liczba okrętow w R ydze  dnia 18 marca 
przybyłych 42 , wyszłych 6.

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny 
r. 3 k. 76; dukat holi. nowy r.10 k. 54; stary r. 10 
k. 35; imperyał r. 36 k.5o.

F  R  A N C Y A.

Słychać, iż grenadyerowie gwardyi narodo- 
Wey, podali prośbę Izbie deputowanych o u- 
■Wolnienie ich od straży przed Izbą Parów, 
z powodu, iż ta  chce odmiany prawa o w ybo­

rach, które za tarczę wolności swojey uwaźaTą. 
Oprócz Hrabiego Regnault de St. Jean d' A n- 
gely, Xiążę Bussano (Maret) miał także otrzy­
mać pozwolenie powrotu do Paryża.

W ychodzić tu będzie wkrótce pismopery- 
odyczne: Atheneurn , czyli M inerwa Grecka. 
Celem jego jest, aby w Grecyi 1 piey się obe­
znano z l itera turą  europeyską. W ychodził t a  
już dawniey: Hermes Romanus, czyli M erkury  
łaciński.

N I E M C Y .

Z  M unich dnia 11 marca.
Na wczorayszey sessyi Izby deputowanych, 

czytano między innenń wniosek Pana Reuthner7 
o publicznćm odbywaniu sądów. W ezw ał po­
tem prezydujący członków, którzy się zapisali, 
aby z kolei mówili za lub przeciw wnioskowi 
deputowanego Behr, względem przepisania pra­
wideł dla cenzorów. Na sessyi jeszcze dnia 
5 b. m. Baron Gravenreuth, oświadczył wr tey  
mierze imieniem kommissyi, iz P. Behr chce 
zupełney i nieograniczonej wolności druku, co 
W kraju bawarskim bydź nie może. W y li­
czając zaś przykłady naywiększych i naypo- 
tę.żnieyszych krajów, dowodził. iż stan polity­
czny i jeograficzny Bawaryi, rue pozwala mieć 
zupełney wolności druku. Twierdził, iż wniosek 
ten sprzeciwia się zapadłemu w tey mierze 
postanowieniu, jako t e i  i8m u artykułowi aktu 
związku Niemieckiego; iż ma na celu uchwa­
lenie nowego prawa, służącego do uzupełnie­
nia konstytucyi, co nie do stanów, lecz do sa­
mego Króla należy. Ze względu więc: 1) i i  po­
dany wniosek nie jest stosownym do obecnego 
czasu; 2) iż się nie zgadza z konstyt.ucyą; na- 
koniec 5), iż odstępuje od przepisów aktu zwią­
zkowego Niemieckiego, radził, aby do dzienne­
go porządku przystąpiono. Z przeciwnem zda­
niem odezwał się naprzód P: S eu ffe r t, drugi 
Prezes Izby, i podał projekt do nowey instru- 
kcyi dla cenzorów. W yraża  w nim: 1) Cen­
zorowie nie mają prawa zakazywać drukowania 
takiego dzieła, które jaki urzędnik bez w yra­
źnego pozwolenia wydaje, i w niem ogłasza swo­
je przełożenia, lub inne czynności urzędowe, 
albo też wiadomości statystyczne i t  d., które 
nabył sprawując swóy urząd; 2) Jeśli przez 
to popełnia się jaka zbrodnia lub wykroczenie, 
w tym  razie zastosowane będą wszystkie a r ty ­
kuły prawa kryminalnego; 3) Cenzor* n iem o-



i t  eabronić sk ro m n e j  nagany władzy admini-- 
• t rą cy  >ncy, »  k tó rą  Ministrów je są odpowie­
dzialni. Co się tycze po litycznych  a r tyku łów  
Względem innych  krajów , rzecz t a  należy do 
Jm m steryum  spraw -zagranicznych, k tó re  z tego 
powodu powinno zawsze znosić się z cenzora* 
ińi, a ci zachow ywać mają dane sobie w tey  
m ierze  przepisy . —  Z ab ra ł  potem głos deputo­
w any  B ehr, roz trząsa ł zdanie spraw y o swoim 
wniosku, przez  B arona  G ravenreutk, oświadczył, 
iż  lubo nie należy do s tanów  odmieniać kon- 
s ty tu c y i ,  ani wnosić nowego p raw a względem 
druku, mogą jednak chcieć przy  wiedzenia tey  
k o n  s ty tucy i  do skutku.

Rozumieją, iż żadna propozycya ministra 
skarbu  nie przeydzie, ale że r z ą d , dla niedo­
puszczenia, ażeby Izba względem ty ch  propo- 
z \ c y y ,  jako też  i innych próśb i zażaleń stano­
w ić  miała, posiedzenie odroczy.

Sala posiedzeń Izby radców państw a jest ko­
lo ru  czerwonego. F irank i  u okien były barw y 
baw arsk iey ,  b łękitne z białe m, a nad niemi, od­
powiednia do koloru sali, czerw ona draperya. 
Po  ulękm eniu się i uwadze znakoinitey jedney 
o s o b \ , błękitne firanki zaraz zdjęte zostały— - 
Z  X  ążę Leuchłenberg  proponował, ażeby w Iz­
bie radzców państw a uyywać języka francuz- 
kiego , m owiono -wprawdzie o tein, ale bez do­
statecznego dowodu niepodobna wierzyć.^

H i  s z  p  a  n  i  j  A
K ró l nasz miał publicznie oświadczyć , iż 

0 w a  razy winien koronę swoję Jenerałowi E lio. 
Jes t  to  w aleczny żołnierz, lecz ty ran  dla pro- 
w incyi W alency i ,  k tó rą  rządzi. W e  wszystko 
Sie wdaje; gdy jaki chłopiec zerwie s ta rcow i 
p e r u k ę  z głowy, on sam każe go chwytać; k i e ’ 
d y  żona pokłóci się z mężem, on się zaraz 
miesza, i posyła męża do więzienia, lub za 
po k u tę  każe mu iść na  kolanach pod krzyż. 
Chełpi się z swojego m ęz tw a . Zaklinany od 
w łasney  żony, aby dla bezpieczeństw a swego 
sprowadził jaki pu łk  do m ia s ta ,  bo go oby­
w atele  nienawidzą, i aby prosił króla  o danie 
m u  innego w ielkorządztw a, odpowiedział: Jnk  
to? m a m ie  uciekać p rzed  m ieszkańcam i W  a- 
l e n d  i? N i e c h  m am  tylko jednego  sierżanta  i 4 
Ż ołnierzy , a cale m iasto wygubię. T ego  dnia 
k iedy  io  sp iskowych tracono , jeździł umyślnie 
konno po ułićach miasta ze dwoma tylko lub 
trzc in a  oficerami, a potem  udał się na mieysce 
ex- kucyi gdzie tvm czasem  ciała, rozstrzelanych 
na  szubienicy powieszono. T a m  vv mejakiey 
odległości porach >wał wisielców, mówiąc: B u­
tn o ! a lli es tan  todos! (DobrzeI wszyscy tedy  
wiszą!)

W Ł O C H Y .
D nia 2 5 lutego wyjechały  z R zy m u  za pasz­

portem  Posła Angielskiego następujące 4 osoby: 
i )  Lekarz  E ilia li, młody korsylcanm, k tó ry  s  za- 
h-tą odbył e s a m e n , i p rzez  niejaki czas pra- 
k t r k ó w a ł  w szpitalu  ś. D ucha ; 2 ) Professor A n-  
t  di n a r  chi\ chirurg, dawni ey nauczyciel w  uni­
w e rsy tec ie  w P iz ie ; 5) X iądz Bonavita , 65ęio- 
letni s ta rzec ,  rodem  z K o rsy k i ; był przez kil­
ka  lat w  domu Xięźney B orghese  ; te ra z  bę­
dzie spowiednikiem osady Rzymsko-Katolickiey 
na  wyspie s. H e le n y , i ty m  końcem odebrał

pa ten t jako M issionariu s Apostolicus) 4) K u ch ar i .  
Osoby te  udadzą się przez Ostendę do Anglii, 
a  z tam tąd  popłyną do wyspy ś. H eleny, P rz y ­
jęły na siebie obowiązek, iż przeż ciąg życia 
Bonapartego  nie opuszczą tey  w y s p y ,  jeśliby 
rząd  angielski inacaey w tey  mierze nie posta­
now ił. W ysłan ie  X iędza nastąpiło za wsta­
wieniem się kardynała Fesch do Lorda Bathurst, 
popartem  przez  stolicę apostoLką.

Papież zń iedz ił  cl. i g  lutego u n iw ersy te t  
rzym ski della Sapienza, i oświadczył u kon ten ­
tow anie swoje z powiększenia gabinetów fizy­
cznego i mineralogicznego.

K aw aler T horw aldsen , czyni p rz y g o to w a­
nie do p o d ró ży ,  k tó rą  chce przedsięw ziąć  
z R zym u  przez W ied eń  i B erlin  do Kopenhagi. 
Pow racając  zajedzie do W a r s z a w y , dla obey- 
rzen ia  m iey cca , gdzie  m a bydź wzniesiony dla 
Xiąźęeia Józ fa P oniatow skiego  pomnik, któro# 
go model zrobić pod,ął Aę.

S z W  A Y C A R Y A

G azeta  lwowska z a rauskiey  pod d. i 5 lu­
tego donosi: „Mało co słychać W' tey  chwili
0 owych sześciu oycach jezu itach  i ich dw óch 
braciszkach w kollegium fryburskiem . Pozorna 
meczynność ich niepodoba się części ich s tron­
ników, k tóra  w ystaw ia ła  sob ie , iż zakonnicy  
ci w ystąpią  jak o lbrzym y, p rzed  k tó ry ch  wiel­
kością zniknąć m uszą ryw ale  ich i przeciwniki. 
A to li  przebiegleysi ich przyjaciele, wiedzą bar­
dzo dobrze o tem, że chociaż k re t  jest zw ie­
rzęc iem , k tó re  nie może stanąć do boju, toczy  
jednak korzenie roślin, i pracuje usilnie w cie­
mnocie. D w ó ch  nauczycieli dotychczasowych i 
młody kaznodzieja przyjęli s u k n i ą  t e g o  klasz­
toru , i stali się przez  to, jak sądzić m o ż n a ,  nie­
rów nie  doskonalszymi, niż byli p ierw iey. Inni 
d w ay  nauczyciele w zruszen i cudow nościam i, 
opowiadanemi o jezuitach, skłonili się już byli 
póysć za przykładem  pierw szych dwóch: i to l i  
uzyskaw szy sposobność p rzy p a trzen ia  się bii- 
żey no w y m  przychodniom , i życia obok nich 
w kollegium, stracili ochotę, i uważają, że nie 
m a za czem  ubiegać się. Z  tem  wszystkiem , 
znaczna większość plebanów Wieyskich , bądź 
p rzez  fa n a ty zm ,  bądź dla przypodobania s:ę 
biskupom i części rządu , poświęcili się głosić 
sławę jezuitów  ż kazalnicy, i p rzekonyw ać lud, 
że bez p rzy w ró cen ia  tego zakonu byłaby re -  
limja upadła, i że kto nie jest ich przyjacielem
1 stronnikiem, należy do bezbożnych i zdrayców 
religii. Zdaje się, iż przem aw iają  x ięźa z cza­
sów w oyny domowey szesnastego wieku, jakoż 
u k a z u j e  się nam z wielu nayokropnieyszc zjaw i­
sko, gdy Rehgija uży tą  bywa za narzędzie  ducha 
stronniczego, i że ci zapalają pochodnią niezgo­
dy, k tórzyby powinni bydź zw iastunam i pokoju.”

C H I N Y .
U rodzay  herba ty  w Chinach by ł bardzo 

mierny, a w niek tórych  okolicach zupełnie chy ­
bił. Kupcy Chińscy mają jeszcze znaczny za­
pas baw ełny. Opium  Gotna  p rze^aw ano pakę 
po i ,5oo  p ias trów , a opmm M alva  p o 8 o o p ia -  
■trow. W iadom o, iż w Chinach używ ają  b a r ­
dzo wiele opium, k tó re  się tam  nazyw a E m -  
phion. Falą je Chinczykowie jak ty tu ń .

fi .

W olno Drukować. Ignacy R eszka Kom. C ent. G zi—  w W iln ie w D rukarni R edakcyi p ism  peryod-
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O g ł o s z e n i a .
W  ostatecznym te ‘minie licytacyi m ły­

nki po Królewskiego , naywyi&zą summę postą­
piono na roczną dzierżawę tegoż M łyna rubli 
srebrnych 2,2o5. Rząd Uniwersytetu podaje o 
tern do publiczney wiadomości, cżyliby nieoświad- 
czyl kto więcey dać nad powyższą summę, i ta­
kowe oświadczenie podać do R żądu Uniwersy­
tetu na piśm ie wraz ze złożoną ewikcyą pra- 
w r i t odpowiadającą roczney za  dzierżawę sum­
mie na dzień  29 marca m. ł.

Sekretarz. F. M ierzejewski.

1. Od Rządu gubernialnego Wileńskiego o- 
gl as za sic;: iż dnia 8, 9 i 10 n a s t ę p u j ą c e g o  mie­
si.’tca apryla., będzie w tym guberrualnyrn R zą­
dzie przedawać się Kolaska odstawnego Majora 
Cytowi.cza , na zaspokojenie z iległey od niego 
Skarbowi należności; a zatćm życzący nabydż 
takową kolaskę, zechcą przybydż na terminy -na­
znaczone, dla targów do lego Rządu.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Nowicki.

1, Zona moja J W . Natalia Jana córka Lan- 
ĘOwa fenerał Majorowa, nabywszy dziedzictwem  
Folwark Stara - 14 teś zwah V w Irnperyum Rossy y- 
■ekim w Gubermi Grodzieńskiej Powiecie Kob-yń- 
skirn położony, znalazła ten majątek obarczony 
processzm o odgraniczenie on/go od dóbr JO X, 
Jmci Juliusza de Foltgnac któremu z nayszeto- 
drobhwszcy łaski swojey N ayjaśm eyszy Cesarz 
Rossyyski da rem nadal nazywające się Oziuty 
ościennie z folw arkiem  Starą-W sią położone: 
w kontynuacyi tego processu z JJecyzyi Sądu 
Granicznego appullacyynego Powiatu Kobr y u. 
W ro k u  przeszłym  18 1 8  c,bro 2 dnia r , s. postano- 
wiono po zeyściu Xięcia Juliusza de Polignac 
tukcessarów jego, kosztem żony mojey zauwizo­
wać i obwieścić tychże sukcessorów o przezna­
czonym uo oczewistey i ostateczney rozprawy 
term inie, przeto ja pomienionych sukcessorów a 
szczegóiniey JO X X . Ludwika i Herakhusza de 
Polignac o takowym postanowieniu Sądu Gran. 
Kobrrń. przez ninieysze publiczne pi.m o zawia­
damiam i że termin do ostćtteczney rozprawy 0 
rozgraniczenie między dobrami Stara-U  its, a 
dobrami O uaty zwane/ni w powiecie Kobrynśkim 
po ło ionem , dzień pierwszy maja starego kalen­
darza t rażniey .zego roku jest determinowanym, 
oraz na ten dzień zjazd Sądu Granicz, pierw­
sze j instancji P ttu Kobryń. z wyznaczonemi 
Czlenam: jest przeznaczony adfundurn folw arhu  
Sia 'fy  l-Vsi obwieszczam. Co żeby wiadomości 
sukcessorów zeszłego Xiecia Juliusza de Polignac 
niezawodnie doszło takowe uwiadomienie do pu­
blicznych Gazet podając ręką, własną podpis ę 
Datt roku 1819 miesiąpca marca 10 (22) dniu.

Jenerał M ajor L uiig.

1. Znajdują  się do prze dania D rążki na czte­
ry osoby w domie pod N . 696 sierot edukujących 
sie z funduszu  JJr .  Biskupa Pilchowskiego z a 
kościołem ś. Jerzego. Udać się do Dominika Far- 
bosa na dole po lewey ręce.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2. Sąd Ziemski Powiatu Kobryńskiego przy­

woławszy sprawę z JVVYVmi Kalixtetn i Julią 
® Orzeszków, jako sukcessorką Mierzejewskie* 
mi byle mi Marszałkami Gubermi Litewsko-Gro- 

ZJe,)slciey, 1 Janem Ursynem Niemcewiczem b» 
owiatu Brzesk. Marszałkiem, łegataryusfccm

zmarłego J W .  Stanisława Ursyna Nietnfcewlcafc 
Lit. Grudzień. Cywilnego Gubernatora aktual­
nego radcy stanu i kawalera, z aktoratu JP. An­
toniego Uomaszew skiego kredytora, i. przy łą­
czywszy ak toraty  dwóch Wierzycieli innwłi 
Niemcewicza Gubernatora ; W Y\ . Bulharyna i 
Ossowskiego: gdy Remissyyny dekret Sądu Głł* 
Litew. 'Grodzień. Cywilnego Departamentu, za 
którym ta  w Sąd Ziem. Kobryń jest wprowa­
dzona sprawa, roku przeszłego 1818 grudnia 17 
dnia wypadły, na jednocz.asowe rozpoznanie we 
Wszystkich kategoryach, 1 ze w szyslkienu Niem­
cewicza Gubernatora kredytorami spruw'y 11a- 
znacey wszy pomienione Ziemst w o , Wszystkie 
procedura gdziekolwiek od kogo rozpoczęte, ze 
Wszystkich juryzdykcyi Wyjął, i do Ziemstwa 
tegoż przeniósł, a-sądowi Ziemstwa Kobryń- 
skiego za przyp.adnieniem sprawy zaawizow a<5 
przez gazetę Kury era Litew. i W arszaw ską 
wszystkich kredytorów zeszłego Niemcewicza 
Gubernatora o potrzebie ich stanności, 1 okaza­
nia swych należności, a po uży czeniu samey ko­
pii z spraw i komportacyi papierów, bez uwa- 
żenia rta czyiąkowiek ruestanność, lub odstą­
pienie,spory w szysLkie łącznie i pomiędzyJW W . 
Niemcewiczem i Mierzejewską rozwiązać, dłu­
gi zostawione przez Niemcewicza Gubernatora 
zliczyc, salysfakcyą dla wierzycieli na mająt­
kach jego przez urzędów ą inekwitacyą zastrzedz 
1 bez appellacyi zapewnić , a z niestaw^ającemi 
animissyą w ich należnościach zapisać, i łtate- 
goryą JXX. Bazy lianów Brzeskich rozpoznać zR* 
leci 1. Na skutek zatym pomiemonego dekretu  
Sądu G ł l . , Ziemski Powiatu Kobryńskiego z wy­
rażeniem powyższey treści onego ninieysze czy­
ni w ezwanie , i z tem ostrzeżeniem, aby kredy- 
torowie zmarłego J W . Niemcewicza przez t e r ­
minalne pozwy siuni czyli przez Umocowanych 
swoich juryzdycznie zastępców , do Ziemstwa 
Powiatu Kobryń. na kadencją  następną Troje- 
caa roku teraz. 1819 od dnia i czerwca poczy­
nającą się weszli, a JXX. Bazylianie m teresnym  
porządkiem 1 żądane od przychodzących kredy- 
torów przy teraźnieyszem sprawy przywołaniu 
dyilacye, do ji dnoczasowego dalszych na tey ka­
dr twyi kredy torów" przyyścia odłoży Wszy, na sa­
mey aWizacyi tęrążmeyszey zatrzymał. A za­
tem a w izacy ą tuków ą do żurnału sadowego wpi­
sać, i aby wspolnem staraniem 1 kosztem J W W ,  
Niemcewicza i Mierzeiewskiey do Gazet Kurye- 
ra  1 litew. i VV arszaw skiey bez omieszkania po­
daną była, zaleca. Datt na sessyi w mieście po­
wiatów ym Kobryniu marca 6 dnia 1819 roku.

haustyn W itwicki Prezydent Ziem. P tu  Ko­
bryń. Jan Frankowski Sędzia Ziem. P t tu  Kobr. 
Cypry an Kaniewski Pisarz Ziem. P ttu  Kobryń, 

Kegent Ziemski Paweł Bieńkowski.

2. JPani Rozalia z Ostaszkiewićzów Joteyko- 
wa w assystencyi Kuratora W JP ana Bonifacego 
Podhoreckiego Starosty Ahlanizkiego w imieniu  
własnym, oraz w stopniu JPP. Felicjana i Jana  
Jotcykow synów swoich, jako Aktorka działająca 
prawem zastawnym sześcioletnim roku 1817 ochrą 
29 dnia datowanym, eourundem 5i dnia w Gro­
dzie f f  ileń. przyznanym , osobno JFJPP, Felicran  
i Bogumiła Pozarzyccy małżonkowie Porucz. 
woysk b. L itt. podobnież kontraktem sześciole* 
imtn na dożywocie reku 1837 fbra  i i  dnia wy­
danym. tegoż roku cebra 3i dnia przed aktami 
Ziem . U ilsń . zaoblatowanym , fo lw ark Ł ukszy - 
na zwany w Pcie W ileń. w.Gubermi IJtewsko- 
M ileńskicy sytuowany , ze wszeikiemi do niego 
priynaleAnościartii, za pewną summę w sześciole­
tnią zastawną i arędowną possessyą nam Anto­
niemu i Helenie Chrzczonowiczom tnolion, zain-



a di o wali. M ocą jakowych, tranzaktow , a to za  
przew odnictw em  introm issyi W oźnieńskiey roku 
1818 ja n u a ry i 5 dnia c zy n io n e j, et eorundem  
w Grodzie M ileń. z e zn a m y , od term inu roku p rze ­
szłego  1818 apryla  23 dnia wszedłszy, w sześcio­
letnie 'władarstwo , a po wyprow adzeniu onego 
z  ruderow i dczolacyow, spokojnie i bezprzeszko- 
dnie takow y fo lw ark posy dujem y. L ecz JP a n i 
Joteykowa  (jak  daje się słyszeć) z  dalszym  swym  
rodzeństwem na krzyw dę dzisie jszych  zastawnych  
possessorqw pokutne p ia n y  i układy dzia łać m e- 
p rze s ta je , bowiem przedwcześnie nieraz pomie- 
n iony Folwark Ł u ksżyn a  zow iący się w ieczno­
ścią wybyć i długi nowe jniezdeportow awszy u- 
drzednie) na  tę szczupłą  kondycyykę zaciągać  
drzedsiębierze, a zatem  izby Szanowna Publicz­
ność uprzedzoną była, ze do w yjśc ia  terminu  
sześcio letn iej zastaw m y possessyi, JP . Joteyko­
wa, oraz je y  synowie ile po zrzeczeniu  się aktor­
stwa na stopień swey matki, n iem n ie j W J P P .  
P o za rzyccy  jako dożyw otn iej, an i o w yprzedaż  
tego Folwarku z n ikim  um ow y zawierać, ani też 
now ych długów zaciągać, pod ich nieważno­
ścią nie m ają  mocy i prawu, w tym  celu n in ie j­
sze ostrzeżenie w Gazecie K uryera Litew. po trzy-  
krelnie zam ieszcza się. J ) a t  w W iln ie  roku 1819 

m a rc a  dnia. Antoni Chrzczonowicz.
i H elena Chrzczonowiczowa.

2 . Policy a W ileńska  na skutek U kazu R z ą ­
du Guber. L ilt. W ileń . d. 8 idącego m ca m ar. 
ca N .  4 ,868 podaic do pow szechnej wiadomo­
ści, że byłe w zaw iadyw aniu  byłego onego R z ą ­
du exekutora  kapitana P ieninga należne do S z la ­
chetnego Z gro m a d zen ia  rekrutskie odzienie ja -  
ko to :  87 czujek, 1,11 mundurów, 88 par spode/i, 
33 koszule, bo p a r  butów, 86 sztuk ga tek, 126 
czapek, \ 26 sztuki halsztukow, g 4 p a ry  rękawic  
i g4 rańcy, wyprze dawać się będą z publiczne­
go targu w dn iach  21, 26, i  29 tego m ca, ży ­
czący za tem  kupić t a k o w e  rzeczy , zechcą jaw ić  
się na w z m i e n i o n e  dni do onegoż R zą d u . J ja t 
1819 roku m arca  18 dnia.

T ytu larny Sowietnik H utowicz.

2. D epartam ent C yw ilny Sądu Głów,. L it .  
W ileń . obwieszcza n in ieyszem  , kredytorów  i 

pretęnsorów  Alexandra. H rabi C hodkiew icza pół- 
kowńika w woyskU P olskim  i kaw alera : że sto­
sownie do woli R ządzącego  Senatu, p rzezn a czo ­
n ym  został p rzez  Sąd G łówny Kijowski kon­
kurs m assy tegoż H rabi Chodkiewicza , i usta­
nowionemu na ten przedm io t Sądowi T a xa to r-  
sko-E xdyw izorsk iem u  polecono rozpocząć c zyn ­
ność na dniu  25 fe b ru a ry i tera źn ie jszeg o  ro­
ku w m iasteczku M oraw icy w  Guberni i IVu -  
łyń sk iey  sytuow anym . M a rca  1 dnia  18 19 r.

Z a  rozkazem  Sądu Sekretarz D obrzański.

L it .  Sądu D epartam entu 2go  na ro zd z ia ł mająt­
ku L a n tw a ro w a  w Trockim  powiecie położonego  
dziedzicznem u praw u W  W . H ryn iew iczów  u le­
g łeg o  w  pow tórnym  z je zd z ie  p rzy s tą p iw szy  do 
za ła tw ien ia  poruczonego d z id a  , zaw iadam ia: 
i iw d n iu  22 teraźn iejszego  mca m arca postano­
w ił zam knąć się do nam ow y , p rze to  izb y  w ie rzy ­
ciele i  pretensorowie przed  w yra żo n ym  czasem  
osobiście lub p r ze z  pleniootentow  do Sądu j a w i ­
l i  się pod warunkiem zapisać się pow inney ami- 
s y i  ostrzega. D n ia  14 marca  1819 roku.

A n to n i K ociełł Sędzia  Z iem . Z a w i. P rc .zyd .
A d a m  S traw ińsk i P isa rz  Z iem . Troc. E x d y w .
B ernard  S zu kszta  P isa rz  G rodz. Koui. E x d y .
A u g u s ty n  Ł u ka szew icz R eg . Z ie m .P tu . T ro c .

3 . N i i e y  podpisany będąc rezo lucyą  M a ­
g istra tu  W ileń . pod  da t tą iS ig  mca m arca  10 
za p a d łe j , w yzn a czo n ym  , tak nad osobą bra ta  
swego A n d rze ja  R iiedego O byw. W ileń . ja k o  
tez i jego m ają tkiem , za  opiekuna. P rze to  p r z y ­
b yw szy  z m iasta R y g i  d o - W iln a ,  d la  obję­
cia teyże opieki, i  u rzą d zen ia  je g o  interessow, 
za w ia d a m ia : iżb y  w szy sc y , k tó rzy  m ają  pre­
ten s je  do fu n d u szu  tegoż A n d rze ja  R& edego, 
do mnie ja k o  opiekuna nad. m ajątkiem  je g o  re­
z o lu c ją  M a g is tra tu  W ileń . przeznaczonego , 
z  dowodami,wspierające ich p re ten s je , w j a k  n a j ­
kró tszym  czasie ja w ić -s ię  ra czy li. D a t w  W il­
nie roku  18 j 9 miesiąca marca  i 5 dnia.

Sebestyan R iicd y .

3. U rząd  z M ag is tra tu  M ias ta  W iln a  rezo- 
lucya tegoż Sadu w dniu 18 m arca  1819 roku  
n as ta ła  naznaczony, zawiadam ia publiczność, iz 
n a  dniu 24 m arca  te raz .  1819 roku  rozpocznie 
się l icy tacya  wszelkich sp rzę tów  do Andrzeja 
Riiedego przynależnych, j a k o to : srebro , mc o, 
pautaleon mahoniowy W iedeńsk i o sześciu okta 
w ach , bielizna, miedź, cyna i dalsza gospodar­
ska ruchomość. Takowa w yprzedaż  w domie JPP* 
T'roh i and ów na Z am kow ey Ulicy pod N 74 po­
łożonym codziennie (oprócz dni świątecznych) 
z ran a  od godziny 9 do 12, a po południu ocl go­
dziny 3 do 6, aż do zupełnego oney w yprzeda- 
niay zaskuteczniae  się będzie. D at w W iln ie  ro ­
k u ’1819 m iesięca  m arca  39 dnia. '

J. Święcicki P- Burm. M. W .
J. Buksza R. M. W .

5 . F olw ark Racienniki w  P ow iecie  Trockim
0 m il jo  od W iln a , aktorstw a  M U .  K o zen ów  
m ający  chat grun tow ych  i 5 , dusz tnęzkich  54 . 
G runta dobre i zabudowanie p o rzą d n i , je s t  do  
z b y c ia , ceną nayum iarkow ańszą. K to ky  zaś 
w chodzić w te nabycie na dziedzictw o  ż y c z y ł ,  
z n a jd z ie  b liższe  o tym  poinform ow anie u J  P a ­
na B udkiew icza  w  domie je g o  w łasnym  na U licy  
K o ń sk ie j pod N .  i 6 h. U  tegoż J P . B udkiew icza  
znaleść ta k ie  m ożna poinform ow anie o domie 
będącym do zb yc ia  w  mieście W iln ie  za  T a ­
tarską B ram ą. Juko też o baszt ar dzie le k k ie j
1 p a k o w n e j do p odróży .

  — , \

4 W  handlu Jana Kamińskiego w  Pacow skim  
p a ła c u , p r zy b y ł z  R y g i św ieży transport w iel­
kiego gatunku wyborowych o s try g , które zw y ­
c za jn ie  w H aipburgu zowią Barque Austerii, ta­
kowe ostrygi są swiezo ze skorup wybrane i w H am ­
burgu m a ryn o w a n e , m ogą przeto w edług upo­
dobania służyć do wszelkiego użyc ia  i potraw  , 
poniew aż w p roporcji kupionych ostryg  dodaje 
sic ‘pierw iastkowa ostrygowa środa i  sporupy do 
szczególnego użycia . Cena 100 sztuk jest 12 ru ­
bli srebrnych.

6 . Gdziekolwiekby się znachoclzili P P . W a -  
rakornscy, n iech a j dla skom unikowania się w wa­
żn ym  dla nich interessie d a dzą  wiedzieć o m ie j ­
scu swego pobytu , do X X . Karm elitów  , m ie­
szkających w  Chwaloyniach , w Powiecie Sza- 
welskim.

3 . Sąd E x d y w izo r sk i dekretem Głównego

3 . Sąd  Taxatorsko  -  E xd yw izo rsk i m assy  
J W W . R udom inów  w m ajętności D udach w po­
wiecie Z aw ileyskim  ufundow any, jako  po zbliże­
niu się ju ż  do oczewistego sprawy konkursow ej 
ro zp o zn a n ia : że w dniach p ierw szych  p rzy sz łe ­
go apryla w yrok swóy prom ulgow ać będzie u~ 
przędza . Stanisław  K arczew ski R eg en t Sądu  
E xdyw izorskiego .

J u t r o  t .  j. d n ia  2 5  z p r z y c z y n y  ś w i ę t a ,  g a z e ta  n ie  w y y d z ie .


